
K E H J E R  WlffiiMWiEi
JfS309, Jutro , Ofiarowanie N. MARJ1.20. L istopada —  R ok 18-40. 

Piątek.

M czoraj o godzinie 2ej po południu, o dby ł 
8,g w Kaplicy urządzonej w mieszkaniu J Wżnej 
* Przezdzieckich Hrabiny Tysenhauzowej, (w do- 

Lessla  przy ulicy Królewskiej), obrzęd zaślu 
^ ,0 JO. Xięcia Xawerego Sapiehy, Syna JO. Xię- 
c 'a Pawła Sapiehy, z H rab ianką  Ludwiką Pac. 
Krewni i Przyjaciele obu znakomitych skolligaeo- 
nych domów, byli obecnemi ślubom pary mło- 
dej, która udai« się do Końskich.

(ArL n.) Śmierć  nieubłagana, zakończyła na
gle doi życia c ichegor cnotliwego, a. p. S tanisła
wa Sosn/cowskiego, Assessors D yrekc ji  Jen: Tow: 
Ogniowego, o d  pierwszych lat młodości,  poią- 
wszy dok ładn ie  cel i przeznaczenie życia docze
snego, atarał się ściśle i ciągle wykonywać po
wierzone Mu obowiązki. Troskliwy M ąż i  Ojciec, 
prawy Urzędnik, nie pozostawił dla licznej rodzi
my i drobnych figa dziatek, iak d r  igie imię, ora* 
nag r ,d ę  którą Rząd O piekuńczy przeznacza dla 
P^więcaiących Mu swoie usługi. IVa k ilka go- 

przed zgonem, zapewniał o pomyślnym 
stanie zdrowia swego; przy tym więc wypad- 

u możemy powtórzyć słowy Proroka : „C zu 
b c ie ,  bo nie wiecie dnia i godziny.” X . —  
łt,d muzyczny Gus: Stnrtewalda  o d e b ra ł  naj- 

n<>wsze kompozycje Szopena  (C hopin)  2 Polo- 
p**!1 na pjanof:, dzieło 40, zł.  4. E lm era  Józefa 

a’ittcum tim conis, skompo: na 5  głosów, i.ofia- 
Ĵ *'»*eJVV. T u r k u łł  Ministrowi Sek: Stt; z ł .4yz .  
( . ^ cworaj w Red: Kurjera  złożono zł. 5 od Ma- 

y kochark i ,  zs piiaństwo, niedopilnowanie 
ego pbowjąj^y ; gębliwość, obok tylokrotnego 

>>poininania. Za Sakiewkę ofiarowaną dla Szkół- 
J o. Dobro: daią wSklepie ubogich zł.  13 gr.10;

*8c*eł 'VI?C' ' ^  "  Onegdaj W iała  pod Warszawą 
-  J  nS®*e Pr «ybicrać, i dziś rano wysokość 
b r ,j,^ ocbodzi stop |  | ( cal 1. Urząd Munic: ode- 
fek  * ■Zawichostu, iż tam w zeszły Wto-
•łowił* *Jrs°k°ść  wc>dy na Wiś(p b y ła  stop 9; po- 

p rze to  obwieszczenie: aby zachowano wcze

śnie ostrożność i zabezpieczono się  od szkody.—  
Co za powabny m łodzieniec1. Romans obyczajo
wy P aw ła  Koka, touiów 4 ry ,  p rzek ładu  W andy 
Małeckiej; nak ładem  Piotra jłaryckiego, wyda. 
nic ozdobne, na papierze rossyjs:, iuż wyszedł 
z druku; sp rzedaie  się po wszystkich k s ięgar
niach w Wars*: i głównie w D rukarn i Wydawcy 
przy ulicy Żabiej N r  955, po zł.  .18. N ak ład em  
tpgoż z końcem roku bież: wyjdzie 2t->mowe 
dzieło Ekrany powieści Hrabiny Dash, również 
p rzek ład u  W andy M a 'ec k ij, których tom Is-y 
rozpnczęty został. Kalendarzyk  kieszonkowy 
na rok 1841, który prócz zwyczajnych wiado
mości, zajmuiąće powieści obejmować b ę d z ie .—  
(Art. nad .)  Wyczytawszy z K urje ra  Warsz: o z u -  
chych dro id iach  (czyli funtowych)) P. Klawego 
przy ulicy Marszałko:, n ab y łe m  takowe i wypró
bowawszy w Gorzelni, znalazłem, iż obok n ad 
zwyczaj regu la rne j  i mocnej ferm entac ji ,  zaciery 
z drożdżam i suchecni, znacznie więcej wydały mi, 
aniżeli wszystkie inne .  Z  tego powodu mam za 
obowiązek, tak korzystny i prosty środek  zalecić 
Szanownym W łaścicielom G orzeln i.  Obywa
tel Obwodu Sochaczewskiego, A. HakebeiU —  
Wczoraj w W ielk im T eatrze  po Jenjuszu rolowym  
przy  wołane, JPaniTurczynowicz i J Panna Trawna.

Przekazać potomności imiona bohaterów, iest 
rzeczą hj-torji; lec* nictyiko same ich czyny maią 
prawo do uczuć i pamięci naszej; wszakże i ci-  
.cbych cnot domowych łzą wdzięczności uświęco
n y ch ,  nie godzi się przemilczeć, owszem, oddać 
należy hołd ich pamięci,  Jest potrzebą serca tych, 
co ie bliżej znali. T ak ie  to sk rom ne , chrześcjań- 
skie cnoty przekazała  nam do naśladowania ś. p. 
Cccylja z Ryxów, Antoniego Klimkiewicza, b. P u ł 
kownika b. W ojsk  Pols:, Małżonka, Franciszka i 
Ludwiki iCotlignów fiyxów , w d. 3 Sierp: 1795 
zrodzona. W  życiu swoiein najboleśniejsze po
niosła ciosy ulracaiąc w ciągu lat 2ch, Ojca, M a
tkę męża i .w wiośnie wieku Córkę; lecz nic na
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tsm koniec ofiar fila n ieubłaganej śm ierci ,  nie na 
f.-m koniec łe z  strapionej rodziny. W kró tce  bo-  
wiem sama ulegaiąc smutnej konieczności wypad
ków, stała się ofiarą potrzeby, I z podziwiającą si
ł ą  duszy poddała  się okropnej operacji,  k tórej 
przeżyć nie miała. Silna wszakże wiarą, otoczo
na wyższą pociechą, iaką w niedoli czerpam y na 
łon ie  religji,  opatrzona iej Swiętemi SAKRA
MENTAMI, rozrządziwszy poprzednio swern m ie
niem i udzieliwszy ostatnie Błogosławieństwo Mę
towi i osieroconym dzieciom, z całą p rzytom no
ścią umysłu opuściła to doczesne życie w dniu 15 
Paździer: r. b. w dobrach dziedzicznych Goslice 
(G u b e r :  P łock ie j) .  Sąsiedni Obywatele, odda- 
iąc hołd ostatni cnotom zm ar łe j ,  na własnych r a 
mionach ponieśli Jej zwłoki na miejsce wieczne
go spoczynku, o ćwierć mili od leg łe ,  gdzie w Ko
ściele parafjalnym (w Ciacbcinie) złożone zosta
ły . Pokój Je j  cieniom, cześć i uwielbienie Jej 
cnotom. K. A. f). F.

W  Kamieńcu P odo lsk im  ż y ć  p r z e s t a ł a  d o c ze 
kawszy się późnej s t a r o ś c i ,  a. p. J W .  Konstancja 
z Xżąt L ubom irskich , Wdowa po n ie g d y ś  H etm a
nie R zew uskim , Córka Stanisława i Izabe ll i  z XX. 
C zartoryskich  i Lubom irskich. P r z e d  k i lk u n a -  

s nastu d n iam i  została P rababką ; W n u c z k a  iej  bo- 
wiem Kalixta z Hr. R zew uskich  M a ł ż o w a  Don 
M ic h a ła  CW<«nz (K actani)  Xięcia Teano  powiła 
w R zym ie  syna  i c ó r k ę .  ( J ed no  z ty ch  Bliźniąt 
u m a r ło ) .

Donoszą z K rakow a  o o d b y t y m  obrzędzie z a 
ślubin Hr: H enryka  W odzickiego , z Xiężniczką 
Teresą K a ro liną , Siostrą Xięcia O r d y n a t a  S u ł 
kowskiego.

F rancja .—  P. IMallak Referendarz  slann, mia
nowany Szefem gabinetowym w Ministerstwie 
spraw w ew:.—  Cesar* .Marokański M ulej Abde- 
rarrian, p rzys ła ł  do prowincji OrarUi 2ch M ara- 
butów  (duchownych) celern skłonienia  Srnellów 
i innych pokoleń d*> zachowania wierności F ran 
cuzom; Jenerał//a/7iorzctere(Lamorysjer) przy ią ł  
posłańców bardzo uprzejmie, m imo to, kazał i th  
bacznie uważać, gdyż obawia się, aby Cesarz M a 
ro kań; n ie  usiłował potajemnie zagrzać Arabów

do wojny świętej. —  D arme’s iest iu l  zupełnie  
uleczony z rany, którą otrzymał przy wykonanin 
zamachu na życie Króla; proces tego zbrodniarza 
nie wznieca żadnej uwagi w P a ry lu . —  R odan  i 
•Saonaciągle przybieraią; los mieszkańców n a d 
brzeżnych iest prawdziwie op łakany ,—  Ponowio
no rozkaz, aby cytadella S tra sb u rg ska  zwłaszcza 
od strony Niemiec, i bater je  nadreńskie , b y ły  
niezwłocznie naprawiane.

T u rc ja .—  Statek kupiecki tućec: obładowany 
zapasami dla W ice  Króla, usiłował w tych dniach 
zawinąć do Aleoeandrjij statki ang: utrzymujące 
b lokadę, d a ły  mu znak, aby o dp łyną ł;  lecz tu
reck i nie zwracał na to żadnej uwagi. Kapitan Fi
szer dowodzący eskadrą  oblęźniczą, po s ła ł  za nim 
korwetę i b ryg  w pogoń. Drugi d a ł  ognia a ar
mat; majtkowie angiel: obsadzili statek k u p ie 
cki, a ludność turecką zabrano iako ieńców. —  
Spodziewają się, l e  właściwy attak na E g ip t,  ne- 
stąpi dopiero  po zupełnein  podbicia  S y r ji;  wten
czas bowiem A d m ir a łS to p fo rd  zdoła zebrać ca- 
ł ą  swoią siłę  m arynark i dla osiągnięcia tern p e 
wniejszego skutku przy szturmowaniu mocno ob
warowanego wybrzeża A le x a n d ’j i .

W ło c h y . —  Zaślubiny H rab iego  D emidow  * 
X tn iczką  M ą fo r , p oda ły  także Artystom frao» 
cuzkim sposobność popisania się z swoieini ta
lentami. Między rozmaitemi m isternemi poda
runkam i weseluemi, wymieniają album  darowa
ne Pannie m łodej.  Najznakomitsi Artyści pa* 
ryzcy ozdobili ie swoiemi rysunkami i matowi* 
d łam i.  Oprawa iest z białego axamitu ozdobio* 
oego cyzelowanem sreb rem . Na iednej stro
nie znajduie się h e rb  C e s  a r  s k o-r o s y  j  s k> 
w złotej emalji ,  a na drugiej stronie złota cy
fra H rab iego  D em idow a,  na tle b łęk i tno  ema* 
ljowanem. —  Z przyczyny rozmaitych pogłosek 
o przyszłym związku między R i^A em N ea p o lita ń -  
skim  a F rancją  na p rzypadek  wybucha wpj* 
ny, ieden z Posłów zagranicznych w Neapolity 
zapyta ł Króla iaka będzie iego polityka na przy* 
p adek  zerwania pokoiu w Europie?  Na to Mo
narcha odpowiedział, że będzie dz ia ła ł  stoso
wnie do dobra swoich poddanych i sławy ko-
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rony. Uwalała tę odpowiedź aa dwuznaczną, ce
lem uniknienia otwartego oświadczenia się  «a 
stroną Francji. — slug  j a  wznowiła zatargi zR zą- 
dem Neapolisańsk: względem wywozu siarki z 
wy»j>y Syeylji. Aoglja nie przestaie na samem  
zniesieniu monopolu, ale życzy nadto, aby o* 
żalono taryfę celną wyznaczoną na ten produkt.—  
fiząd Totka/i:, z ostrożności kazał wzmocnić Port. 
fccraio  na wyspie Elbie, stanowiący iedyny punkt 
Przystępny do tej wyspy. Obawiaią się bowiem  
al*y Francuzi podług planu Pana Thiersy nie za
myślali attaku na Elbę.

Rozm aitości.—  W  roku b. 1 ,500 gości od* 
C ed ziło  P ry  śnie a w Grefenbergu dla użycia ku* 
racjż zim ną wodą; w N iem czech znajduie się iu l 
150 podobnych zakładów. —. Kompozytor Pan 
Ghlrych  w W  a j marze napisał Operę „ P astel• 
aik w P i r e n e a c h a P. Reissiger w Dreźnie 
ukończył Operę Hrabia Chateaubriand  (Sza- 
tobrjan). —  Statek parowy X in ic ika  W iktor ja  
łeglu iąc 20go z. m. z Hamburga  do AntW erpji, 
'v‘dzi»ł s ię  zmuszonym śród gwałtownej burzy 
■eeeucić w wodę 8 1 koni, z 83 które wiózł w trans- 
P°rcie. Smntoy to b y ł widok, iak te biedoe  

‘?ret ta pasuiąc się ze śm iercią, dysząc i par- 
r * " !0) pływ ały  za statkiem , aŻ zmęczone ani*
. I  pod fa lam i.—* Niespodzianka. P. Lenoir 
i ®Oaar,) w P aryżu  siedząc przed kilkunastu 
^matni a swoią żoftą przy s to le , otrzymuie 

j t r 0tsburga zapieczętowaną szkatułkę, od któ* 
ni .̂muaiał zapłacić 5 fr. za koszt poczty. „Ab», 
. 13 Zono, pewno to będzie podarunek od Iwo*

8iry,a'  P0^ °^ n0 *° będzie pierwszy." Przy 
C "yrazaoh otwiera szkatułkę aby obaezyć, 
y  te warto b yło  zapłacić za nią 5 fr. „Otóż 
" V r ° ,8 ł  ukazawszy minę kwaśną,

ciał* * tnam Pas*te t sztrasburgski, a tego spe* 
mńw m° . a Pustać w P aryiu  za 4 fr.; no, nie

° tetn* 2 ° n°» pr*y*
ale .  0s*tujroy.” Żona otwiera pasztet, 
zami'8 kyło  zadziwienie m ałżonków, gdy
mon'Ton^t.'0*1 w$tróbek, znaleźli w nim 1000  
8*tetem ra°kowych; list dołączony pod pa.

osnajpiił uszczęśliwiony®, że to ieąt

pierwsza część spuścizny, która kiedyś im przy* 
padnie od kochającego ich stryia. (Podobne 
zdarzenie mamy w Wesołej Komedjo-Operze //*• 
dyk nadziany dukatam i). —  75-letni wyrobnik  
chcąc odebrać sobie życie potokiem wina, za* 
ło ż y ł sobie postronek na około szyi, tak iżby 
m ógł ieszcze zb liiyć  usta do otworu beczki; 
w tej postawie znaleziono go napoiooego i udu* 
szonego. —  Jak dalece ospa może być zaraźli
wą, można poznać z następuiącego przypadku : 
N ieiaki Robert Atkinson, w Lankaster w Pen* 
sylwanji, dostał ospy z. r. w Grudniu. W cza- 
sie chAroby napisał list do swoiego brata za* 
m ieszkałego w W elleswil w państwie Ohio; list 
b ył napisany na papierze gładkim  i zapieczę
towany opłatkiem . Brat przeczytawszy pismo, 
schował ie w kieszeń od kam izelki, podróżował 
przez 3 tygodnie, a w 4 tygodnie później za
chorował na ospę i um arł, chociaż w W elleswil 
od niepamiętnych czasów nie znano tej choro
by. —  Sławny Gitarzysta Legnani zachwyca te
raz publiczność w Mnichowie. —  Pieniądze ma
łą dla niektórych ponętę szczególną; mianowi* 
cie Panowie we W łoszech , są zapalonemi lu* 
bownikami ogromnych składów mamony. Za 
przykład;przytaczamy takie zdarzenie: Hrabinie 
B ruska , Dam ie podeszłej, zamieszkującej w lUe- 
dyolanie przepyszny pałac, skradziono n ieda
wno 37,000  liwrów złotem . Z śledztwa okaza
ło  się , i ł  złodzieie dla tego tylko poprzestali 
na tej summie, gdyż nie m ogli więcej udźwi
gnąć; w skrzyni s  której zabrali pieniądze, znaj* 
dowało się około D /z miljona złotem . Druga 
skrzynia,•"« innym pokoiu zawierała summę po
dobną, # 8ciej, może i więcej, wcale uiaotwo- 
raoao. W ł 8®c k ie łk a  od 6ciu lat niodotknęłe  
się nawet tycb sk r z y ł s  skarbam i! —  M łoda  
Panna w Nowym Jorku  przychodziła często do 
pewnego sklepu dla kupowania rozmaitych rze- 
czy. M łody Kupiec w łaściciel sklepn, nie b y ł  
oziębłym  dla wdzięków swego ładnego gościa, 
nie śm iał iednak wynurzyć się z swemi uczuciami. 
Filuterna Panienka, poznawszy stan duszy swe
go w ielbiciela, targowała umyślnie każdy przed.
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m io t ,  a b y  t y lk o  o d w i e d z i n y  p r z e d ł u ż y ć .  P rz e *  
c i e ż  w y d o b y ł a  gig r a z  z o ś w ia d c z e n i e m  : „ T e r a z  
i u ł  p ó jd ę ,  b o  m o g ł a b y  m n i e  c a p a ś ó  c h ę t k a  l a rg o *  
w a n ia  i P a n a , ”  „ U c z y ń  to ,  o d r z e k ł  /Idon is  sci* 
s k a i ą c  it-j r g k g ,  m o ż e s z  m n i e  k u p i e  i t a o io .”  Z a 
r u m i e n i o n a  D z i e w c z y n a ,  o d p o w i e d z i a ł a  ; , , G d y 
b y ś  m i  n ie  b y ł  zb y t drogim ,  p i e  t a r g o w a ł a b y m  
t a k  d ł u g o . ”  A m or  s k o j a r z y ł  tg z a im p r o w iz o -  
■ivaną p a r g ,  i d o p r o w a d z i ł  d o  s k p t k u  b a r d z o  do- 
bry interes. W  4 r y  t y g o d n i e  p ó ź n i e j ,  s i e d z i a ł a  
iu ź  w s k l e p i e  K u p c o w a .  —  G a z e ta  Lw ow ska  d o 
n o s i  : , , D o w i a d u j e m y  gig z p r z y i e u m o s 'c i ^ ,  Se 
P a n n a  Z nm ecka  u c h y l iw s z y  s ig  n a  czas  n i e j a k i  o d  
s c e n y ,  w k r ó t c e  z n o w u  w y s tą p j .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Korsaków Alexan: X ż ę  z K rakow a;  Łubieński  Hr.- 

/ O s t r o w c a :  T arnow ski  .Hra: z Ałainowa; Slauiszczew 
J e n e ra ł  z Hamburga; W rześniewski 1'ub: 
pa towa: Obiedziuski Szym: Dzie: z VVilkowyzzek;
Bieliński Ju l:  Dzie: ,z Mią*ego; Kisielnicki  Stani: De,

li O N I E S l f i  M A .
P o d p i s a n a  m a  h o n o r  z a w i a d o m i ć  S ^ a n :  P u b u -  

c z u o ś ć ,  iż w s k u t e k  o t r z y m a n e g o  p o z w o l e n i a  od 
W ł a d z y  W y ż s z e j  L e k a r s k i e j ,  t r u d n - s ig  w y r a 
b i a n i e m  i w p r a w i a n i e m  r ó ż n y c h  s z tu c z n y c h  zg- 
b ó w ,  p o i e d y n c z o ,  o r a z  w r z ę d a c h ,  p l o m b o w a n i a  
,i c z y s z c z e n ia  t a k o w y c h .  W i e l o l e t n i a  -i w s p ó ln a  
p r a c a  w c a w o d z ie  D en ty s ty  k i  z O j c e m  i B l a t e m  
.m o im  s r  d o s t a t e c z n y  r g k o j m i ^ ,  iż  k a ż d y  o b s ta -  
l u n e k  i a k  n a j a k u r a t n i e j  i  a a  n a j u u i i a r k o w a n s z y  
c e n g  u s k u t e c z n i a ć  i e s t e m  w s t a n ie .  Z a w i s d a m i a m  
t a k o ż ,  iż m o ż n a  u m n i e .d o s t a ć  róż i»yc k  l e k a r s t w  
n a  bó l  l u b  z a b e z p i e c z a j ą c y c h  o d  b ó lu  z g b o w , 
k t ó r e  p o d ł u g  p r z e p i s ó w  z n a n e g o  D e n t y s t y  L e p i -  
l e j n a s ą  p r z y r z ą d z o n e .  M i e s z k a n i e  m « i e  t e s t  o i ą .  
g l e  w W  a r s  z: w p a ł a c u  P o t o c k i c h  N r  4 1 5 ,  p r z y  
u l i c y  K r a k ó w ; - P r z e d : ,  n a  2 e m  p i ą t r z e  w k o r p u .  

s i c ,  n i e  w d u ż e  d r z w i  p o d  f i l a r y ,  l e c z  w m a ł e  na  
p r « w n  C e c y l j a  z L e m l e j n ó w  D etroit-

K g?3 W  dniu | 9  b m. biedny W o ź n y ,  maiąc so
bie pornczonc do oddauia komu należał"  P I E N I Ą
DZE,  idąc ulicą R y m a/sk ą  od Banku na Ułumackie,  

t  T łunjackiego przez Żabią i Saski Ogćód na uli
cę k ró lew sk ą ,  do Pałacu  Łub ieńsk ich ,  zgubił b i le ta 
mi Banknwerni sto-złotuwemi, zł. 300. Uczciwy rna- 
j a z c a  raczy zgłosić się do Szwajcara w Banku Po l

skim, k tóry  poszkodowanego wskaże, a prócz dozgon
nej wdzięczności,  ieśli tego żądać będzie, złp. 50 w 
nagrodę  otrzyma.

wt Nowo urządzony i otworzony p rz y  ulicy _  
T  E lektoralnej w domu J W g o  Głtuzyoskiego, pod *  
%  Numerem 7 9 7 ,  napraaeiw Banku P o l s k i e g o , ^

% Handel W in i Korzeni, °

^ z a o p a t r z y w s z y  w świeże M a ter ja ły  i w y b o r o w e j  
wszelkiego rodzaiu gatunki W IN po cenie uo-.iar- ^  

4l kowanej,  poleca takow y względom Szanownej Jy 
*  Publiczności. Juljan R eesler . %

Złotych STO nagrody.
Dnia 18 b. ui. wieczorni), na ulicy Zimnej, skra

dziony został z Bryki TłiDMOK skórzany ,  w którym 
znajdowały się następuiące rz e c z y : T o łu b  dymowy 
podszyty czarseini barankami. Kapota  dymowa, Szla
frok watowany na t le  niebieskiem w czerwone kwia
ty ,  C z a jk a  sobolowa z podszewką czerwoną dymko
wą, 3 Poduszki * powłoczkaroi  zółtawemi. Przeście
radło ,  3  W y ro k i  T ry b u n a łu  tutejszego, między t tm i 
iedeu Szai Eleehoowicza przeciwko Chrystjanowi 5zu- 
man, i inne tym podobne Pap iery .  Ktoby lukową 
kradz ież  wyśledził ,  niech raczy dać znać do domu 
I ławskiego przy rogu ulicy Zimuej i E lektora loej ,  do 
Starózak: Ja n k la  Fulinan, ua  dole,  a natychmiast 
t rzyma powyższą nagrodę.

P o d a ie s ię d o  publicznej  wiadomości,  i i  w dniu 12 (24) 
Jb. m. i r., o godzinie 3ej po połiuluiu, sprzedawać się b?' 
d4  przez publiczną licytację,  w Kosz., rac li S ie ra k o w sk a  1 
przy ulicy Konwiktorskie j  sy tuow anych, iako to •* KaJ 
reta  podwójna nowa, Bielizna męzka i s tołowa, równi*-* 
i  Srebra, pozostałe po zmarłym Alexaudrze Kochu, by 
ęlym Inspek torze  Aptekarskie j  części czynnej Armji. _

I}ziś rano ciepła stopui 3. W czoraj  w południe  6 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  32 raz D la  czego. 1»*T 

raz O pera  M a łżeń s tw o  ta iem ne. (D*** * R ozmaił0 
•ci po P rze sa d z ie  i  n a tu rz e ,  B a l e t  L U trow ers). 

Codzieu w Rajtszuli  P ry m a30******!* W IE L O  • 
Deis wieczorem w Kaw iarn i  w dorauLilpopa p « l f  011 

cy Bie lańskie j ,fam ilja lf '7e n z lE z a p  £ rac  i sp iekać  '
Dziś w K aw iarn i  przy ulicy Miodowej w domu 

Grabowskiego Nr 495, Panny K r c jte l  g rac  i sptew 
j&ędą od godziny  Gtej wieczorem. . ^

Dziś w K aw iarn i  w domu D orantowcza przy 0 ,ICJ 
Juej,  Panpy Noi/*es g rać i śpiewać będą. •

Ju tro  w  h an d lu  M a lew sk ieg o  p r z y  u lic y  * } ' g  
Śniadanie : Szczupak,  Sandacz. K a r p 2 k i , L m , U  < 
ras ',Z opa g t i y b o ^  M ak aro n ;P iecz tń ,  K ot le ty ,


